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w iązującą form ą konw encji, ale do tej pory n iew iele  państw  ją ratyfikow ało. 
Wymaga to długich negocjacji dw ustronnych państw  z sobą sąsiadujących, po­
niew aż ty lk o  rów noczesne ratyfikow anie konw encji i jej przestrzeganie zabez­
piecza rów ne prawa obu krajom. Na razie robocze spotkania m iędzynarodowe 
i ścisła w spółpraca w ym ienionych organizacji m ają służyć zw alczaniu tego n ie ­
bezpiecznego procederu. (631)

Wg „Informations U NESCO” opr. Barbara Lenard

W ARSZAW SK IE GRONO KONSERWATORÓW P R Z Y  SH S

Z in icjatyw y Kom isji Ochrony Zabytków Oddziału W arszawskiego Stow arzyszenia  
H istoryków  Sztuki w  marcu 1974 r. została zorganizowana przy Oddziale SHS  
sekcja konserw atorska pod nazwą Grona Konserwatorów. W pierw szych latach po 
w ojnie istn ia ła  przez pew ien czas przy Oddziale W arszawskim  SHS sekcja konser­
watorska kierow ana przez prof. Bohdana M arconiego, ale zaniechała sw ej działal­
ności. Sek cje  konserw atorskie istnieją obecnie przy Związku Polskich A rtystów  
P lastyków  oraz przy Stow arzyszeniu A rchitektów  Polskich. Jedyną jednak orga­
nizacją, która skupia w  sw ych szeregach w szelk ich  specjalistów  czynnej ochrony 
zabytków  jest — jak dotychczas — tylko Stow arzyszenie H istoryków  Sztuki. Od­
dział W arszaw ski SHS, liczący 560 członków, grom adzi 31 architektów  i 34 arty­
stów  konserw atorów .

Liczba historyków  sztuki — członków  SHS, którzy pracują w  resortowej i sto łecz­
nej służbie konserw atorskiej oraz w  PKZ przy dokum entacji h istoryczno-nauko­
w ej, w ynosi około 20 osób. M ożemy w ięc pow iedzieć, że konserw atorzy w szelkich  
specjalności w  W arszawskim Oddziale SHS stanow ią około 15°/o ogólnej liczby  
członków  (85 osób).

Na zebranie organizacyjne sekcji konserw atorskiej w  dniu 20 marca 1974 r. 
zaproszeni zostali członkow ie Oddziału W arszawskiego SHS zainteresow ani nauko­
w o i zaw odow o konserwacją i ochroną zabytków , przede w szystkim  artyści kon­
serw atorzy i architekci. Om ówiono celow ość zorganizow ania (reaktywow ania) sek ­
cji i jej zadania, biorąc pod uw agę obecną sytuację, w ynikającą z reorganizacji 
Zarządu Ochrony Z abytków  w  M inisterstw ie Kultury i Sztuki oraz reaktyw acji T o­
w arzystw a Opieki nad Zabytkam i. Grono K onserw atorów  w inno stworzyć forum  
do w ym iany inform acji naukowej i doświadczeń konserw atorskich, ale jednocze­
śnie m oże być ciałem opiniującym  o w ysokim  stopniu fachow ości. Tem atem  zain­
teresow ania Grona będzie szeroka problem atyka z historii i teorii, a także etyki 
i estetyk i konserw atorskiej, najnow sze osiągnięcia naukow e w  dziedzinie technolo­
gii, w spółczesne osiągnięcia i rozw iązania praktyczne, krytyka konserwatorska. 
W dyskusji podniesiono celow ość współpracy z K om isją Konserwatorską przy K o­
m itecie A rchitektury, U rbanistyki i Budownictw a PA N  oraz z sekcjam i konserw a­
torskim i przy ZPAP i SARP.
U stalono, że działalnością Grona będzie kierow ać kilkuosobow e prezydium , pow o­
łane na razie na 1 rok.

W w yniku konsultacji zostało uform owane Prezydium  Grona K onserwatorów  
w  następującym  składzie: dr inż. arch. Maria Brykowska, doc. kons. Juliusz Bursze, 
doc. dr hab. Jerzy K ow alczyk (przewodniczący), mgr kons. Aldona Romanowicz, 
mgr inż. arch. M ieczysław  Samborski, mgr kons. K rystyna Somm er (zastępca prze­
w odniczącego). Pierw sze zebranie nowo uform ow anego Prezydium  Grona odbyło 
się w spóln ie  z Kom isją Ochrony Zabytków  w  dniu 11 kw ietn ia 1974 r.
O tym , że problem atyka konserw atorska może być z niem ałym  pow odzeniem  upra­
w iana w  Stow arzyszeniu H istoryków  Sztuki św iadczy duża frekw encja i gorące 
dyskusje n ie tylko na zebraniu organizacyjnym  Grona K onserwatorów, ale nad 
w ygłoszonym  bezpośrednio potem referacie mgr inż. arch. M. Sam borskiego o k ap li­
cy Św. Trójcy w  Lublinie oraz referacie mgr J. Żuraw skiego o problem ach kon­
serw atorskich Kazimierza Dolnego.
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P ierw sze otw arte posiedzenie Grona K onserwatorów  odbyło się 17 m aja 1974 r. z re­
feratem  dra Jerzego Frycza z Torunia pt. C zy  m a m y  doktrynę  kon serw atorską  w  
Polsce?

J erzy  K o w a lc zy k

PR O B LE M Y ZABEZPIECZENIA I KONSERWACJI RELIEFU SKALNEGO  
„M ADARSKI JEŹD ZIEC” —  KONFERENCJA NAUKOWA W S Z U  MEN, 
BUŁGARIA

W dniach 25—30 maja 1974 r. odbyła się w  Szum en i Madarze (Ludowa Republika  
Bułgarii) naukowa konferencja konserw atorska pośw ięcona problem om  zabezpie­
czenia niepow tarzalnego zabytku, jakim jest pochodzący z VIII w . re lief skalny  
nazw any Jeźdźcem  M adarskim.

Na pionow ym  urw isku skalnym  w  odległości 1 km od m iejscow ości Madara, w  
okręgu Szumen, znajduje się płaskorzeźbiona postać jeźdźca z psem  i lw a, otoczo­
na inskrypcjam i w ykutym i w  skale. Całość położona jest na w ysokości 23 m od 
podnóża liczącego około 100 m w ysokości urw iska skalnego i zajm uje około 40 m 2 
pow ierzchni.

S ystem atyczne studia nad tym  zabytkiem  trwają od 1872 r. Inskrypcje otaczające  
postać jeźdźca stanow ią najstarszy dokum ent państw ow y Bułgarii. W ykonane zo­
sta ły  w  czasach chanów T erw ela (701—718 r.), Krym isosza (739— 756 r.) oraz 
Om urtaga (814—831 r.) i odnoszą się do stosunków  Bułgarii z B izancjum . Postać 
jeźdźca przedstawia chana Terwela. Pozostałości p igm entów  żelazow ych w  zagłę­
bieniach płaskorzeźby i liter św iadczą, że zarówno postać jeźdźca, jak i inskrypcje  
b yły  w  przeszłości polichrom ow ane. Skała, w  której w ykuto płaskorzeźbę i inskryp­
cje, jest gruboporowatym  w apieniem , zaw ierającym  sporo gruboziarnistych  czą­
stek kw arcytu, serpentynu, chalcedonu i innych m inerałów  oraz fragm enty muszel, 
nieco tlenków  i w ęglanów  żelaza a także glinu. Złożona jest z poziom ych w arstw  
grubości od kilku do k ilkudziesięciu  centym etrów  każda, posiadających zróżnico­
w aną strukturę i odm ienne w łaściw ości fizyczne.
W ciągu w ieków  płaskorzeźba i inskrypcje w  znacznym stopniu u legły  zw ietrzeniu, 
tak że w iele  szczegółów  straciło czytelność. Rzeźbę przecinają trzy g łębokie, skośne 
szczeliny, prawdopodobnie pochodzenia sejsm icznego, grożące rozłupaniem  i upad­
kiem  części płaskorzeźby w  dół. Poza tym cała pow ierzchnia kam ienia pokryta 
jest drobnym i szczelinam i i pęknięciam i pow stałym i na skutek połączonego dzia­
łania w ody i mrozu.
W konferencji pośw ięconej problem owi zabezpieczenia tego obiektu w zię ło  udział 
6 konserw atorów  z ZSRR, Polski, Włoch, B elgii i RF N iem iec w  charakterze ek s­
pertów , a poza tym  liczni specjaliści epigrafow ie, paleografow ie, geolodzy i geo­
fizycy , klim atolodzy, architekci, konstruktorzy, statycy, konserw atorzy, architekci. 
O rganizatoram i konferencji były  w ładze okręgu Szum en oraz K om itet Sztuki 
i K ultury — Instytut Ochrony Zabytków  K ultury w  Sofii.
Na spotkaniu dokonano oceny stanu zachowania i stopnia zagrożenia zabytku, 
przedyskutow ano konieczność i m ożliw ości podjęcia proponowanych zab iegów  kon­
serw atorskich, dokonano w yboru najodpow iedniejszych oraz zlecono przeprow a­
dzenie dodatkow ych badań w  celu dokładniejszego określenia stanu zachowania  
m ateriału  i stopnia zagrożenia obiektu oraz m ożliwości zastosow ania dalszych  
in terw encji konserw atorskich. Jednogłośnie sprzeciwiono się przeniesieniu zabytku  
w  inne chronione m iejsce, obudowania go przezroczystą kom orą k lim atyzow aną, 
hydrofobizacji i im pregnacji kam ienia obiektu. Zaakceptowano propozycje zabez­
p ieczenia  pęknięć Skały przed oberw aniem  w  w ypadku ruchów  sejsm icznych, za ­
k ryw ania reliefu  w  okresie zim ow ym , przekrycia horyzontu skały nad jeźdźcem  
w  celu  zabezpieczenia reliefu  przed spływ em  wody z opadów. D odatkow e badania 
w in ny objąć kom pleks w arunków  klim atycznych przy urw isku skalnym , m echanikę 
penetracji i m igracji w ody w  skale, zm iany m ineralogiczne, źródła pochodzenia  
siarczanów  na pow ierzchni skały i m etabolizm  w egetacji porostów  na pow ierzchni 
skały. Z uw agi na w yjątkow y charakter źabytku rów nież w  skali m iędzynarodow ej,
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